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Boptystow w Kaliszu




Miłość. 

Zbliżamy się do 14 lutego. Są to walentynki, oczywiście jest to święto świeckie, które wpisało się w cykl naszego kalendarza. Dzisiaj chciałbym rozważyć wspólnie z wami zagadnienie dotyczących miłości. Przyniosłem serce które oczywiście nie jest prawdziwe, ale jest wycięte z jakiegoś materiału. Dawniej w kulturze to właśnie serce jawiło się, jako nośnik intelektu poczynań, miłości. Biblia zachęca nas do tego, abyśmy czujniej niż czegokolwiek strzegli własnego serca. Miej serce i patrzaj w serce, ktoś kiedyś tak powiedział, napisał. 

Jak dzisiaj my jako chrześcijanie definiujemy słowo miłość? Czym miłość to nic innego jak tylko uległość? Czy miłość to poświęcenie? Czy istnieje prawdziwa miłość, taka nie jak w filmach które ciągną się latami. Czy jest ktoś kto nas kocha, nawet gdyby wszyscy nas opuścili? To będzie tematem dzisiejszego rozważania. 
 Biblia mówi, że  Bóg jest miłością. Prawdziwa miłość usuwa bojaźń,  miłość do Boga jest czymś co powinno cechować nasze jestestwo.  Jako chrześcijanie powinniśmy miłować Boga ponad wszystko.
Albowiem Bóg tak umiłował świat że syna swego jednorodzonego dał aby każdy kto w niego wierzy nie zginął, ale życie wieczne. EW Jana 3,16

To  Bóg pierwszy nas ukochał,  a nie my jego.  Bóg pokazał prawdziwą miłość względnym człowieka. Dał nam syna, który jest rozwiązanie dla naszego problemu, grzechu. Bóg w swoje wolnej woli dał nam syna, abyśmy razem z nim wierząc w niego mieli wieczne życie. Była to miłość  Boga, do stworzenia, które obróciło się plecami do swego stwórcy. Bóg w tym wersecie, pokazuje jak bardzo kocha swoje stworzenie. Tragedia tej miłości jest to, że stworzenie nie odwzajemnia swojego uczucia względem swojego stwórcy.
 Czy pamiętamy o tym co zrobił  Jezus dla nas? Czy  pamiętamy,  że  wydał swoje ciało za wielu między innymi za mnie i za ciebie.  Ta miłość którą pokazuje nam Jezus jest prawdziwa czysta. Czy  my tak potrafimy kochać jego? Kto z Was był zakochany? Jak kogoś kochasz, to chcesz z nim spędzać czas,  poświęcasz uwagę, patrzysz w oczy. A jak Twoja relacja z Jezusem, który ciebie umiłował? Miłość Boga jest dobrotliwa, cierpliwa nie szuka swego nie nadyma się. Jest czymś,  czego szukamy.  Jest odpowiedzią na nasze głębokie pragnienie, bycia kochanym czy bycia docenianym, a przede wszystkim na wewnętrzną pustkę. 
Zobacz co Paweł pisze w liście do Rzymian „Jestem pewien, że ani śmierć, ani życie, ani aniołowie, ani Zwierzchności, ani rzeczy teraźniejsze, ani przyszłe, ani moce, ani co wysokie, ani co głębokie, ani jakiekolwiek inne stworzenie nie zdoła nas odłączyć od miłości Boga, która jest w Chrystusie Jezusie, Panu naszym” (Rz 8,31b-39)
Miłość Boga do stworzenia jest duża i  nic nie jest wstanie oddzielić nas od niej poza stworzeniem, poza dobrowolnym opuszczeniem go samowolnie. Reasumując, poznanie Boga usuwa strach i lęk, daje pokój wypełnia pustkę i najwyższą potrzebę, potrzebę bycia kochanym, nieodrzuconym. 
